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jeszcze d a je  o  sobie znać w e w szystkich dziedzinach życia N R F 01. N ie przezw y­
cięży jej się zaś przez przemilczanie, ja k  to n ie  udało się w  przypadku Defreggera.

W dniach od 24 listopada do  8 grudnia 1969 r. odbyw ały siię w  B erlinie zachod­
nim  „Dni Polskie 1969”. O rganizatorem  im prezy był Comenius-Club  idla stosunków 
oiem iecko-wschodnioeuropejskich. O rganizacja ta  pow stała przed dw om a la ty  i  s ta ­
w ia sobie iza zadanie rozw ijanie i kontynuow anie kontaktów , jak ie w sw oim  czasie 
zaw iązała iz k ra jam i socjalistycznymi, w  tym  'także z  NRD, A kadem ia Ewangelicka 
w  Berlinie.

W w yniku waześniej przeprow adzanych .rozmów i  w yjazdów  'do Polski p rzed­
stawicieli K lubu, m. in. b. nadbummiistrza B erlina izachodniego H einrioha Albertza, 
w  porozum ieniu i  z  pomocą Polskiej M isji W ojskowej oraz przy czynnym  poparciu 
Senatu Berlińskiego zrodził się  plam zorganizow ania „Dni Polskich”. Szeroko zakro­
jony program  obchodów, pomyślany jako 'prezentacja dorobku Polski Ludowej 
w  okresie 25-lecia jej istn ienia w ym agał w spółdziałania tak ich  instytucji jak  DESA, 
Film  Polski, Muzeum m. W rocławia, Muzeum A rchitektury  i  Odbudowy W rocławia, 
PAGART oraiz licznych insty tucji 'kulturalnych B erlina Zachodniego. Z ram ienia 
Comenius-Club  najw ięcej w ysiłku w zorganizowanie w ielkiej im prezy w łożyli: Erwin 
Bedk, Erich M iiller-Gangloff, Sepp Schelz d E berhard  Sommer.

Na szczególne w yróżnienie zasługują następujące przedsięwzięcia: w ystaw a fo­
tograficzna pt. Budowa i architektura polskich m iast, w ystaw a nowoczesnego m a­
larstw a i  grafiki polskiej, dni film u polskiego, w  czasie k tórych w yśw ietlano 15 fil­
mów długometrażowych, dokum entalnych i  anim owanych, w ystaw a współczesnego 
polskiego p lak a tu  filmowego, w ieczór au torsk i S tanisław a Lema, chopinowski r e ­
cital fortepianowy M arty Gazdeckiej, w ystaw a polskich tow arów  eksportowych po­
łączona z pokazem  m ody polskiej, cykl w ykładów  z  dziedziny technik i i inne.

Jednym  z najbardzie j eksponowanych punktów  program u zachodnioberłińsfcich 
„Dni Pólskich” była zorganizowana w  dniu 1 g rudnia publiczna dyskusja poisko- 
-jniemiecka tna tem at Polska i obydwa państw a niemieckie. Uczestnikam i dyskusji 
byli: H. A l b e r t a ,  prof. d r  J. K o k o t  — dyrek to r Insty tu tu  Śląskiego w  Opolu, 
pnof. d r W. M a r k i e w i c z  — dyrektor Insty tu tu  Zachodniego oraz d r H ansjakob 
S t  e h 1 e — znany publicysta zachodnim i emiecfci, przebyw ający od pewnego czasu 
w  Wiedniu. K ierow nikiem  dyskusji był Sepp Schelz. Dyskusji przysłuchiw ało się 
Około 400 osób — jak  się później <okazało — różnej o rien tacji politycznej i ideolo­
gicznej. Im preza znalazła szeroki oddźwięk w  prasie, w  radio, telew izji zaichodnio- 
berliińistaiej i  NRF.

Dyskusję zagaił prof. W. M alkiewicz, k tó ry  przedstaw ił w  form ie szkicowej 
przem iany społeczne w  Polsce Ludowej w  dkresie 25-lecia, w skazując w  sizcizegól- 
nośai n a  osiągnięcia w  odbudow ie Ziem Zachodnich, w  rozw oju przemysłu, u rb a ­
nizacji, rolnictw a, szkolnictw a i w  upow szechnieniu k u ltu ry  ioraz n a  zm iany w  s tru k ­
turze społecznej i  w  system ie 'zarządzania. H ansjakob S tehle rozw ijając ten  tem at 
konfrontow ał go z niepełną >z reguły  lub  zgoła .zniekształconą w iedzą społeczeństwa 
zachodnioniem ieckiego o rzeazywistośai współczesnej socjalistycznej Polski. Kolejny 
m ówca, prof. J . Kokot, om ówił problem y paliityczno-prawne stosunków  polsko-nie-

!1 „S tu ttgarter  Z eitu n g ” z 14 VIII 1969: „E in en  tro stlich en  A sp ek t m ag  der F a li D efregger  
an E nde d och  n o ch  h ab en . D an n  n a m lich , w en n  w ir  a lle  d u rch  d ie  au sftth r lich e  D isk u ssio n  
e in e n  S ch r itt w e iterk o m m en  in  d er A rt un d  W eise, w ie  w ir  In Z u k u n ft m it  u n serer  V ergan - 
fien h eit fe r tig  w e rd en ” .

Florian M iedziński

DNI POLSKIE W BERLINIE ZACHODNIM
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miieCkich, w  szczególności problem  granicy a a  Odrze i Nysie, zaś H. A lbertz uzu­
pełnił jego wywody argum entacją w skazującą na 'nieodwracalny ch a rak te r zm ian 
terytorialnych, jakie nastąp iły  w  Euiropie po II w ojnie światowej oraz n a  koniecz­
ność uianenda zachodniej granicy Poisikii przez irząd NRF.

Już w  trakc ie  przem ówień J. iKolkata i H. A lbertza odzywały się z sali pojedyń- 
oze 'Okirzylci p ro testu jące przeciw ko tezom  referentów . Tym razem  nie były to  jed­
nak, 'ku pew nem u zaskoczeniu uazestmików częściej biorących udział w tego typu 
dyskusjach, głosy tzw. zawodowych przesiiedleńców ani też prawicowych ekstrem i­
stów spod znaku NPD, lecz -członków młodzieżowej organizacji nazyw ającej siebie 
„W spółpracą pozaparlam entarną” (Ausserparlamentarische M itarbeit — APM). Z de­
k laracji program ow ej tej organizacji m ożna w nosić, aż opow iada się ona stanowczo 
za jednością Niemiec, (tj. zjednoczeniem  'NRF i NRD ii ew entualnym  'kompromisem 
terytorialnym  z Polską w  kw estii Ziiiem Zachodnich jalko w arunkiem  pojednania 
z Polską. Prawiiicowy, reakcyjny charak te r tego nowego ugrupow ania politycznego 
nie ulega najm niejszej wątpliwości.

Grupy 'tej niie możnia z  pew nośaią uznać za reprezen ta tyw ną d la  młodzieży za- 
chodnioberlińskiej czy naweit dla audytorium  przysłuchującego się dyskusji, k tóre 
w  ogrom nej większości odniosło się z  niesm akiem  i dezaprobatą do prowokacyjnych 
okrzyków i  oświadczeń przedstaw icieli owej girupy. Jednakże niepokoić musi fakt, 
iż w  znacznej m ierze udało się  garstce dobrze zorganizowanych prawicowców zde­
zorganizować przebieg dyskusja i zniekształcić 'Charakter spotkania, którego celem 
miało w szak być 'znalezienie jakiejś w spólnej płaszczyzny d la  rzeczowego dialogu 
między Polską a  narodem  niem ieckim  ukonstytuowanym  w  postaci dwóch państw  
niemieckiicth. P onadto  — i to  jiesrt bodaj głów na przyczyna, d la  k tórej n ie  można 
lekceważyć zjaw iska pow staw ania tego typu choćby naw et efemerycznych ugrupo­
w ań reakcyjnyah — dem agogiczne w  form ie i  treści hasła dotyaząoe w ew nętrznych 
stosunków w  Polsce lufo wzajem nego współżycia polsko-niemieckiego nie znajdują 
odporu ze strony  Niemców szczerze pragnących pojednania z Polską, gdyż ci ostatni 
po proisltiu nie o rien tu ją  się -często, rjiaka jest obiektyw na praw da.

Dotyczy to  w  szczególności tak ich  kw estii, jak  ro la  Ziem Zachodnich w  życiiu 
gospodarczym d kultu ra lnym  Polski, h isto ria  m igracji Niemców z b. terenów  wschod­
nich Rzeszy, problem  rzekom ego antysem ityzm u w  Polsce dtd. W ynika z  tego, iż 
im prezy typu  'Opisywanej tu  publicznej dyskusji niie m ają  faktycznie 'Większego sen­
su, z  reguły  bowiem przekształcają się one w  wiece, w  czaisie których gra na em o­
cjach m a większe szanse pow odzenia aniżeli odw oływ anie się do  rozsądku i dobrej 
woli słuchaczy. Znacznie lepsze efekty d a ją  'spotkania środowiskowe, w  których 
liczba uczestników n ie  pow inna przekraczać 100 osób. M ieli możność przekonać się
o tym  H. A l b e r t z  i W. M a r k i e w i c z ,  k tórzy w raz z E. S o m m e r e - m  
w  dniu 3 grudnia uczestniczyli w  dyskusji n a  podobny tem at zorganizowanej przez 
SPD — Niikolassee, w  w iosce studenckiej przy Szosie Poczdamskiej. Na py tan ia  po­
zornie prow okacyjne czy dem agogiczne m ożna tu  było odpowiadać wyczerpująco, 
w  atm osferze autentyczmego zainteresow ania i n aw et niemożność porozum ienia się 
w  pewnych 'kwestiach niie pozostaw iała osadu nieufności czy nieszczerośoi.

W Niemieckiej Rępublice Federalnej 'oraz w  Berlinie zachodnim  wielu gorliwych 
rzeczników narmaiMizacjii stosunków  z  Rdlsiką izdało sobie na szczęście spraw ę z tego, 
iż 'przesłanką nieodzow ną autentycznego pojednania jest zapoznanie społeczeństwa 
niemieckiego, w  szczególności młodzieży z obiektyw nym  i praw dziw ym  obrazem 
Polski Ludowej — z  jej państw em  i  społeczeństwem  o raz z  polską ku ltu rą  i  h i­
storią. W ram ach  „Dni Polskich” A kadem ia Ewangelicka w  B erlinie zorganizowała 
w  dniach 25 - 27 listopada konferencję 'na tem at Polska w  kształceniu szkolnym  
z udziałem pedagogów, uczniów  i  studentów . Uczestnicy konferencji 'dokonali ana­
lizy znaj dujących się w  użyciu podręczników szkolnych z historii, geografii i nauki
o społeczeństwie. W szystkie kom isje stw ierdziły, liż upow szechnianie zaohodnionie-
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tnrieckich podręczników  przeszkadza doraźnie w zajem nem u porozomieniu, a na d łuż­
szą m etę może uczynić je  zgoła niemożliwym, przy czym podręczniki są tylko sym p­
tomem pewnego, zmacanie bardziej powszechnego, antypolskiego nastaw ien ia pairtdii 
politycznych, organizacji i  środków masowego przekazu.

„Zbadane podręczniki i atlasy  — czytamy -w rezolucji konferencji — nie 
przynoszą rzeczowych w yjaśnień dotyczących politycznej, państw owej i  społecz­
nej (rzeczywistości Polski. Istotne fak ty  są pom ijane, a nieistotne sizcaegóły są 
niezm iernie szeroko potraktow ane. Używa się języka silnie tzabairwionego uczu­
ciowo i u trw a la  się bezkrytyczny sposób myślenia. Liczby, dane, statystyki i  w y­
darzenia przedstaw ia się w  tarimiiraolagiii, k tó ra  stw arza pozory rzeczowości, 
wszelako w yraźnie 'tendencyjnie w artościuje. Jednostronność w ystępuje sizczegól- 
nie w yraźnie przy  wyborze w spom nień ii ilustracji. N astaw ienie antykom uni­
styczne i przedstaw ianie narodu  polskiego jako negatyw nego przedm iotu w  sche­
m acie w róg-przyjaciel u trw ala  w yobrażenia z okresu zimnej w ojny”.

Na koniec uczestnicy konferencji dom agają się opracowania i  w prow adzenia do 
sakół nowych podręczników, oazekując zarazem  jako pierwszych kroków  (zawiesze­
nia zajęć ż tzw. O stkunde  oraz natychm iastow ego przygotow ania polsko-niem ieckiej 
konferencji dla w ypraoow ania nowych kryteriów  dotyczących przedstaw ienia spraw  
polskich w  niem ieckich podręcznikach sakolnych.

W ydaje się, iż in ic ja tyw a ta  pow inna spotkać się z  życzliwym .przyjęciem i po­
parciem  ze strony polskiej.

W. M.
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